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Donieśliśmy przed tygodniem, że Katedral
na Kapituła T^arszawfka miała audyencyą u 
Nayiaśniey szych Krółeftwa Jehmość; umieście- 
my teraz mowy, które miał do nich imieniem 
iey przy tey okoliczności JW. JX. Bilkup Al-^ 
bertrandó w języku Francuzki-m r a te są na- 
Itępuiące: -

„ Katedralna- Kapituła pygrszawfka nieo- 
mieszkniąca bydź uczeftniczką publicznego i 
narodowego uczucia, Ikładaiąc W. K. Mości 
głęboki hołd, i-wynurzają© niezmierną radość 
z zapewnioney fzczęśliwości tego kraiu, ifpeł- 
nienia życzeń iego, idzie za tym powszechnym 
natchnieniem , któremu się żaden dobry oby
watel oprzeć nie może. Lecz silńieyfze iefzcze, 
ieźli to bydź-może,-a równie zapewne wyso 
kie uczucie, które nam ieft właściwe, zebrało 
nas tu dla złożenia u tronu WIK; Mości hołdu 
niewygafłey nigdy wdzięczności, iaką Nayia- 
ehieylzeniu iegoDomowi winniśmy. Gi, którzy 
zapamiętać mogą czasów Augiifta Ul,, z( roz 
czuleniem zailte i ufzhnowaniem przypomina- 
ią fobie, z iaką powagą i gorliwością, z iakiin 
uczuciem pobożności ten ś. p. Monarcha by 
wał na publicznych obrządkach religiynych w 
tey świątyni, którey flużemy. 0 iak on pod
wyższał godność wysokiego ftopnia fwoiego,- 
upokarzaiąc się przed tym, którego Majeuat 
nie zna granic! Zdaie im się, że widzą iefzcze • 
owę wielką Królową otoczoną całym białkiem, 
iey urodzenia , związków i tronu, który z nie
śmiertelnym Małżonkiem fwoim dzieliła, klę
czącą przed ołtarzami Pańfkiemi w duchu go
rącej pobożności, uczęfzczaiąeą do tego Ko
ścioła prawie co piątek dla uczczenia taiewmic 
odkupienia naszego, i dałąeą przykład fzcze- 
i-Cgo a zawsze iednoftaynego naboźeńltwa w

aby widoezuię dowiodła, że powierz- ' 

chowne obrządki fa od religii Katolickiej nie- 
Oddzielne.— Przy tych tak iaśnych oznakach 
przykładnej pobożności Monarcjjj i Monar- . 
chini, odbierali zawsze od nich miniftrowie re
ligiiniepospolite dowody ich fzacunku, tudzież 
Szczodrobliwości ku przyzwoitemu godności 
onjchże utrzymywaniu. FevAn\Augufi 
czył nadać fam z siebie kapitule naizey ozdo
bę, iedyną WTodżaiu łafk, któreim tron ludzi 
obdarza. Ile zaś ona ziedney firony przypo
mina nam świątynię, przy którey w łtopniu 
wyższych kapłanów zofeiemy, tyle znowu- 
przez cyfrę i napis na niey bedace pobudza nas 
do iak nayżywszey wdzięcznościa co-godne 
uwagi, nigdy, nawet w naykrytycznieyszych 
czasach, nieśmiano targnąć się na tężozbobę, 
i znieważyć ią albo zniesieniem oneyźe, albo 
narzuceniem obcey na iey mieysce. — królo
wa, małżonka iego , obfypywała fzczodrze z 
fwoieyTtrony nasz kościoł. Nic nieuszło ba
cznego iey oka i trolkłiwego Itarania. Gdy 
dach kościelny groził upadkiem, ona nowy dać 
kazała; gdy wieża-obalić się miała, ona zapo
biegła niehezpieczeńftwm, i prawdziwie po Kró^ 
lewlku ten przybytek Paniki przyozdobić ka
zała. Co większa, rozciągnęła fzczodrobli- 
wośćfwoię aż do fpo.sobu zwoływania-ludzi na 
pełnienie chrześciańfkich obowiązków.- Smu
tne, a konieczne krain naszego okoliczności, 
pozbawiły nas wprawdzie tego daru; ale głos 
wdzięczności zawsze się w fercach naszych od
zywał, i corocznie W oznaczonym czasie, 
njeomie&zkuiemy nie iuż błagać miłosierdzia 
Bożego dla duszy, która zapewne' od lat 5o 
między błogolławionemiprzebyw^a, lecz dzię* 
kować Bogu, iż w tey znakomitey Mó--' 
narchini raczył zoftawić wiecznie pamiętny 
przykład po&ożności i 'wszyftkich cnot nay-’ 



fw^nidyszyęh. — Takie td fa, Nayiaśnieyfży , 
punie, fzanowne i mocne pobudki, które nas ; 
do iak. naywigkszey wdodą wdzięczności , a 
którey niezmiennych praw ochoczo dopełnia
my. Nie wfponmiemy tu w fzczegółach ani 
wszvftkich iey Ikntków, ani wszyfikich epok; 
,;!.‘ńie moźemv żadną miarą zamilczeć o owym 
<:niu godnym wiekopomney pamięci, kiedy 
łat temu 16 dnia 3go Maja obił sig nagle ó 
uszy nasze ten głos : — „ Stany Rzpltey uczyni 
łykrok, godny ich roltropności, godny ich 
fprawdedliwości, godny ich miłości kii Oyczy- 
źnie. Nie będzie iuż-zamieszek; nie będzie iuż 
gwałtownych wzruszeń ; nie będzie iuż wykrę- 
tarlkich kabał, ani owych ftrasznych burz, 
iakie ha głoyy nasze fpadały. Rząd ftały, pra 
wm nieodmienne, ftyr rządu oddany w ręce, 
któremi mądrość i doświadczenie kieruie , 
wszyilko tg wiecznie zapewnia łzczęśliwość 
kraiowi, który otwarte nieprzyiaźni i fałszy
we przyjaźni aż nadto utrapiły. — „Na^taki głos? 
rzekliśmy do siebie: Biegniymy, biegniymy 
do Domu Bożego, i upadłszy na twarze przed 
lym, który losami wszyłtkich pańftw włada i 
przeznaczeniem ich rozrządza, wyleymy ferca 
nasze w dziękczynieniach onemuż, iż nareście 
Bymioletnie doświadczenie przezwyciężyło za- 
łtarzałe przesądy. opłakane oftatki mniemane 
go prawa na zafadach Gotyckich ugruntowa
nego. — Oprócz tego, ieźli sięgniemy do cza
su pierwiaftkowego bytu naszego, należy się ie 
fzcze od nas i z owych czasów wdzięczność Xią- 
żętom, od których W, K. Mość pochodzisz. 
Czternaście pokoleń zbliżaią nas do czasów Er- 
nejła Auftryąka oyca Fryderyka III Cesarza, 
dziesiątego z rzędu dziada Królowey Maryi 
Jozęfy. Zona Ernefia-^ a matka Cesarza, by
ła Ńiężniczką z łtarożytnego i Iławnego Do
mu Piąfta, a córką Ziemowita Xiążęcia Ma
zowieckiego-, brata Jana Xiążęcia Ey arszaw- 
fkiego, który przed 4°1 laty był wraz z bra
tem fwoim,, .pierwszym-założycielem tuteyszey 
Kapituły.— Nąyiaśn: Panie! ile pobudek do 
wdzięczności, tyleż mamy prawa do żądania 
dzielney i Ikuteezney opieki W. K. Mości, i 
prosiemy Cię, abyś raczył rozciągnąć do nas 
uczucia, jakie'Ci własna twoia dobroczynność 
i pamięć nielkończenie fzanowna Przodków 
Twoich podać nieomieszka; co tym mocniey 
zapewni nam tytuł Kapituły Królewfkiey ,Yxó- 
rego nam od roku 1526, aż do dnia dzisiey- 
szego nigdy niezaprzeczone. “

r Od Króla Jmci zaprowadzono Kapitułę do 
Królowey Jeymości, do którey znowu tak mó
wił JW . JX. Bilkup Alb er cr audi'.

Na y i aśn iews z a Pani!"
„ Składając katedralna Kapituła IVarsza- 

wfka głębokie uszanowanie Waszpy Królew- 
fkiey Mości, przypomina sobie zaraz znako
mite łalkń i względy, iąkie zawTze odbierała 
od Monarchiń zasiadających na tronie Polfkim. - 
Jedne z nich miały w szczególnieyszym pofza- 
nowaniu nasz kościół, w którym wysoka ich 
godność upoważnioną zoftała przez święte 
obrządki kościelne, a takiemi były Ludwika- 
Marya druga żona WładyJława IV, i EleO- 
nora Aujtryaczka żona Króla Michała] inne 
zaś upatrywały w nim przedmioty powdększa- 
iące ich pobożność i wzbudzaiąćę w nich wdzię
czność, iako Anna żona Króla Stefana (Ba~ 
torego \ lecz nadewszyłtko ś. p. małżonka 
Augn/ia III, którey cnoty' uwielbiamy, a 
za którey dobrodzieyltwa nigdy , by też całą 
wdzięcznością naszą i nałtępcow naszych, nie 
zdołamy się wypłacić. — Pospolitym tylko 
duszom wyltawdaią się przykłady do naślado
wania ; lecz wyższe dusze, iaką ieft Wałzey 
Królewlkiey Mości, przeznaczone są, aby fłu- 
źyły za przykład nie tylko obecnemu ich wnę
kowi , ale ieszeze i naydalszey potomności. 
Do nich to z porządku od Opatrzności prze
pisanego należy zwracać na siebie oczy całe
go świata, iednać bogoboyności wdększe po
szanowanie i cnot zamiłowanie. Ztąd pamięć 
na przeszłe wieki rodzi w nas nieuftanną żą
dzę zalłużenia sobie przez nasz hołd, -wierność 
i gorliwość na fkttteczną opiekę Wafzey Kró- 
lewfkiey Mości. “

Uiszczaiąc się z obietnicy w przeszłym nu
merze uczynioney, kładziemy zdanie fprawy 
o posiedzeniu Towarzyltwa Przyjaciół Nauk 
dnia 12 t. m.

JW. JX. Bifkup Albertrandi Prezyduiący, 
zagaił posiedzenie mową, w którey naprzód 
wyraził, iż w tym powszechnym zaprzątnie- 
niu zaymuiącym wszystkich- prawie tych krain 
obywatelów , nie byłoby rzeczą nadzwyczayną 
widzieć w inną łtronę zwrócone umylły, mniey 
się teraz niż chęć ich wymaga, niż publi
czność pragnie, naukami i literaturą zatru- 
dniaiace.

„To, co pośród wojennych pożarów mil- 
„ czenie Muzom nakazuje, nie ielt fzczęk bro-. 
„ ni, bydire woiowników zapędy, rycerzow, 
„ albo Twoich zagrzać, albo nieprzyjaciół łtra- 
„ Czyć usiłuiących okrzyki; nie wszyltko to 
„ ogarniaiąca żywość passyi do jednego za- 
„ pędzona kresu, a od innych, choćby też nay-. 
„ ważnieyszych przedmiotów zwrócona.“
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„ Nie mniejsza zaiłte żywość pałsyi czuć 
,, sie daie, kiedy zgruchotane kaydany ztrzą- 
„ snąć z siebid, witać się z odzylkaną podln- 
„ giey poniewierce wolnością, do pierwotnego 
„ itanu przyftąpić , do wybranych okrzykiem 
„ narodowym rządów powracać, przychodzi. »- 
„ W takim umyflów ku różnym potizebom, 
„ żądzom i rzeczy zmianom poruszeniu, przy 
,, odiętey Towarzyftwu tak wielu Ipółpracó- 
„ wników pomocy, trudno było z Archime- 
„ deseni ryfować figury, rozważać z Cycero- 
„ nem w Tusculum wyroki filozofii, pisać z 
,, Cezarem w nocy pod namiotem co we dnie 
„ w nayżwawszych bitwach wykonano. — Niech 
,, iednak prześwietna publiczność nie rozu- 
,, mie, iż dla tego zwykłe Towarzyfiwa pra- 
,, ce zupełnie ultały.

Tu mówca wfpomina liczne wfpółczłonków 
rozprawy, które w wyszłym w tych dniach 
z druku czwartym Tomie Roczników, publi
czność czytać będzie. — Wkrótce naftąpi i Tom 
piąty, do którego wniyśe maiące pisma w tey 
ią obfitości przygotowane, że się do dalfzych 
Tohiow rozciągać mogą. — Daley wymienia 
godne największych pochwał dzieło w tym 
właśnie czasie co do powszećhney części Iwo 
iey na widok publiczny wychodzące. — „ Co 
„ naybiegleyszy anatomifta w rozbiorze ciała 
,, ludzkiego zwykł czynić, iż wszyftkie człon 
„ ki, wfzyfikiekrwiotoki, wszyftkieżyłki, żył 
„ włókna, muszkuły, tych części z fohą fpo- 

ienie i wzaiemne działanie odkrywa", to ża- 
„ cny nasz kollega Linde w.Słowniku fwoim 
„ uczynił, mowę naszą oyczyfią nie tylko co 
,, do wyrazów, ale też co do Iłów, co do li- 
„ ter, co do pobratymfiwa z Słowiańjkiemi 
„ ięzykami, co do podobieńftwa z obcemi,co 
„ do rodu , początków, Ikładu i rozkładu nay- 
,, dolkonaley rozbierając, wykonał. Widzieć 
„ można w tym dziele ciąg cały niezmierney 
„ podiętey pracy, źródła niezliczone, wktó- 
„ rych czerpał, ścielżki ukryte, iawne gośćiń- 
,, ce, któremi się do odkrycia prawdy zapu- 
„ lzczał, kres do którego zmierzał, a nako- 
„ nieć chwałę, która go u kresu tego czeka 
„ nieśmiertelna. — “

Donosi, iż JPan Kry-siń/ki członek przybra
ny Towarzyfiwa, nieco dawniey przełożył na 
język Poljki dzieło wielce użyteczne o pręd
kim garbowania fposobie przez Pana Seguin. 
wynalezionym, a teraz dokonał tłumaczenie 
dzieła Pana Carnot o Metafizyce rachunku 
infinitezymalnęgo ,• które to oftatnie dzieło 
przypisał tłumacz Towarzyftwu, a Towarzy- 

łlwo przysposobieniem iego oddało tylko fpra* 
w iedfiwose TzaCowanym przymiotom należąca.

Wylicza dwa szczególnieysze dowody zaufa
nia rządowego w przeciągu tego roku odebra
ne, — Piejwsze z tych ieit, iż Rząd na ów czas 
publicznemu sprawami kieruiący, zalecił To- 
warzyfiwu uczynić .należyte przygotowania, 
do pisania hiltoryi tych zmian fzczęśliwych, 
które się niedawno wydarzyły. Zamiary w 
tym rządówę/fposoby wykonania onych, środ
ki ułatwiające tę.pracę, dokładnie podane by
ły od JJ. W W. Gutakowjkiego. Stanifiawa 
Potockiego, Wy bickiego , i Walentego So- 
bolewjkiego u Rym rządu zoftaiącycli. Przy
chylając się do tego Towarzystwo, utworzyło 
wydział z ośmiu osob złożony ; lecz gdy wie
lu z nich do innych obywa tellkich polług we
zwano, praca takowa do wolnieyszey chwilt 
musiała bydż odłożona.

Drugi dowod zaufania wielce chlubny otrzy
mało zgromadzenie od JW. Lubień  [kiego Mi- 
riilłra Sprawiedliwości, kollegi fwoiego, który 
polecił Towarzyftwu porównanie przekładu 
P olfkiego zbioru Praw NAPOLEONA Wiel
kiego z textem oryginalnym. Wyznaćzony 
do tey pracy od Towarzyfiwa wydział z natę
żoną usilnością i ciągłą pracą, ołłodzoną prze
konaniem obmyślenia fzczęśłiwości narodu, 
przykładać się nie przeftaie.

Nie pominął darów wspaniałey hoyności iuź 
od fzanownych kollegow der Ikutku przywie
dzionych. „Samo to mieysce, Iłowa są mó- 
„ wcy, w którym Prześwietna Publiczność 
,, darzy nas fwoią obecnością, przywodzi na 
„ pamięć ieden z tych nadzwyczaynych fku- 
„ tkow dobroczynności ku naukom, i te, któ- 
„ re widziemy tego mieysca ozdoby , nauk za- 
„ fzczyty, uczonych wyobrażenia, mężów .nie* 
„ śmiertelnych pomniki, nic innego nie są, 
„ iak tylko ciąg nieprzerwaney hoyności, 
„ przemyślney w ozdobieniu własnych darów, 
„ fwoich, Daruiesz mi światły kollego Stani* 
„ fiawie Staszicu 1 iż ci w oczach całey pu- 
„ bliczności zarzucę, że w ozdobieniu tego 
„ mieysca nie dałeś baczności na to, co nay- 
„ przyzwoitszą, nayfprawiedliwszą byłoby o- 
„ nego Ozdobą. Ale zafiąpi takowe zapomnie- 
„ nie Towarzyfiwo nasze, i nieścierpi dłużey, 
„ aby to mieysce bez wyobrażenia twey oso- 
„ by i tey poważney twarzy radość z dobrze 
„ użytych dofiatkow okazuiącey, zofiawałó.44

„Witąpił w te ślady, tak przykładem iafc 
„ włafną wielkomyślnością powodowany,prze- 
„ zacny kollega nasz Xawery Bohusz, który,
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ńi pomnożenie cięgami, na prowadzenie 
„ machin i medalów, na powiększenie zbioru 

hiftoryi naturalney łto czerwonych złotych 
rocznie , póki Towarzyitwo do przyzwoitych 

„ dochodow nie przyidzie, naznaczył. Na tym 
„ zaś nie przełtaiąc, a wspaniały myślą czasy 
,, nałtępne z przytomnemi łącząc, tysiąc czer- 
„ wonych złotych wyliczył, z którychby wy- 
„ nikaiący dochod óbrocony był na wyzna 
„ czenie nadgrody rozprawie, naydokładniey
„ zadane pytanie rozwiązuiącey....... “

Przyłożyli się hoynie do pomnożenia bi
blioteki JX. Staszic, Xiąże Alexander Sa 
pieha. a JW. Wincenty Krasińjki zbogacił 
ią znaczną na kilkaset liczbą xiąg użytecznych, 
i Sprzętem Zupełnym elektrycznym.

Naoftatek doniolł JW. Albertrandi o po
niesionych ftratach przez śmierć trzech człon
ków Zgromadzenia, Bartłomieia Sźuleckiego, 
Generała Chlebow/kiego i wiekopomney Iła
wy męża Michała Hubę.

i^ouLinde czytał Wjtęp do Słownika Pol
skiego.

Przytoćzemy tu ile bydź może treść tey wa- 
iney rozprawy poprzedzaiącey ogromne dzie
ło , óbeymiiiące w całey obszgrności nafz ięzyk, 
maiące przekazać potomności wszyftkie iego 
bogactwa, wlkazuiące razem, czym ten ięzyk 
był, czym ieft, czym Bydź może i powinien.

Autor zdaiąc fprawę z postępowania fwego 
w tey niezmierney pracy, czyni nayprzód uwa
gę , iak niepodobną ieft rzeczą ogarnąć parnię 
cią rozległość wyrazów iednego naroda, w 
którym ty e prawie ięzyków liczyć trzeba, ile 
w nim ielł lianów, profesyy, ile kunfztów i rze- 
miolł, ile różnych prowińcyy różnemi wyraza
mi iednoż wyobrażenie maluiących. Wprzód 
zatym liczne zbierać trzeba zapasy, nim się 
przyltąpi do układania Parnego dzieła.

DwoiRa ieft niwa, na kiórey poiedyncze 
te kłosy zgromadzać można : z pism i z mowy 
potocżney: ta ieft obfzernieysza, bo się roz
ciąga wszędzie ,; gdzie tylko ięzykięm naszym 
mówią; tamta wprawnieysza, a zatym w ie 
psze urodzaie piodnieysza, bo z większą pie
czołowitością pielęgnowana..... Łatwo Wno
sić, która z tych niw zbieraczowd iężyka ko- 

■rzyftnieysze obiecywała żniwo; łatwo się mo
żna domyślić, że chyba w takim przypadku, 
gdy w pismach czego nie znalazł, udawąłsię 
do mowy potocżney. “

„Jako Słownik powinien obeymować wszy- 
ftkie wyrazy ięzykzlkładaiące, każdy we wfzy>- 
ftkich iego znaczeniac h; tak autor rozłożywszy 

fobie piana na gatunki co do materyy, musiał 
w każdey czytać przynaymniey to , co miał i 
co mógł czytać nayważnieyszego, nie omiia- 
iąc pifarzow wfzelkiego powołania, wszelkiey 
nauki, wszelkiego ftylu. ,, Nikt więc, mówi 
autor, dziwie się nie bedzie, gdy w fzeregu 
pism w dziele przytaczanych, na końcu wite- 
pu umieszczonym , znaydzie Wnyka obok óe- 
klucyana, Skargę, Rei a, Górnickiego, Ko- 
chanow/kiego, Szymonowicza, obok Alber ■ 
łusa, Meluzyny, Matyasza, Rybałta, Trzty- 
ptyckiego. Banialuki: nieopuiżczono nawet 
Kantyczki z Kalendarzami. 44

Ażeby nadać pewność i niezaprzeczoność 
wyłulżczonego znaczenia iakiego wyrazu , nie- 
przeftaie autor na wymienieniu Pisarza, ale ra
zem ftara się własnemi- iego Iłowami to wypi
sać, co ieft potrzebnym do przekonania się o 
znaczeniu -tego wyrazu.

W wypisach z tłumaczeń, przytacza często
kroć Iłowa oryginału , znosi z fobą rozma
ite różnych tłumaczów przekłady , a przez 
to wlkazuie ślad poftepuiącego poloru iezy- 
ka. „ Tak ułożony Słownik zawiera niby bi- 
iografią każdego wyrazu; wyprowadzaiąc go 
albowiem z kolebki SłoWia T^sczyzny, a cza
sem i z zapadleyszey Itardżytności , ftawia 
świadków na to, co się z nim działo w każdym 
wieku, tak co do formy, iak co do znacze
nia. . .. “

Gdy nie mamy we wszyftkich materyach pism 
narodowych, udawać się więc musiał autor do 
drugiego źrzódła, to ieft do mowy potocżney. 
Niedoltatek siążek o poiedyńczych kunsztach 
i rzemiolłach , włkazywał mu potrzebę fzukania 
wyrazów po warfztatach. Wymienia" iakich w 
tym doznał pomocy.

Zebrawszy i ułoży wszy wyrazy, nowa a wielka 
zachodziła trudność: „iak ulżykować liczne czę- 
ftokroć znaczenia i cienie iednegoż Iłowa, oraz 
ftużące na ieh udowodnienie wypifkń44 Tu 
pisarz Słownika poszedł za niezawodnym pra
widłem, zaczynaiąc od pierwotnego fizyczne
go czyli zmyfłowego znaczenia , i idąc ftopnia- 
łńi iak tenże wyraz nabierał koleyńo innych 
znaczeń, z bliższego lub dalszego podcibieńltwa 
rzeczy i łtosunku wyobrażeń. —.Przykład nay- 
lepiey da-poznae ciąg tego rozumowania, z ia~ 
kim autor iednoż iłowo w różnych iego zna
czeniach wywodzi.

„Czoło, pierwiaiycowo dznacza owę wy
datną część przedniey głowy nad oczami 
.między fkroniami-; a tak podług Btrko^yfkie^ 
go, Jan Chodkiewicz czoła był -wysokiego.
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Toż czoło uważa się okiem moralnym, iako 
siedliłko ukontentowania lub nieukontentowa- 
nia;ztad marfzczyć lub Tępić czoło, czołokwa- 
śne, ponure, posępne, wypogodzone. Daley 
czoło miane ieft za siedliłko wftydu i niewfty- 
du, ztad mówi się: na czele mieć napifane ; 
czoło mieć ; nie mieć czoła; zetrzeć wftyd z 
czoła; bez czoła bydź: ztąd przymiotnik, bez
czelny .... dak-y; czoło miedziane; nawet bez 
dodatku : czoło za -bezczelność, iak w tym przy
kładzie: po tak niegodney fprawie, iakira czo
łem śmiałbyś się pokazać przed nią ? albo : kto 
ma czoło po temu, może się podpisu łwego za
przeć; albo r-czoła na to trzeba. — Już ta się 
kończą względy moralne; uważamy odtądezo- 
ło iako przód , wierzch rozmaitych raeczy fizy
cznych : czoło budynku, facyata; czoło okrę 
towe, brzegi okrętu; czoło koła, okrągłość 
powierzchnia ; czoło czyli przodek łoża arma 
tnego. W miłitarności: czół® woyfka ,’front, 
np. uczynił czoło fzerokie, połtawić czoło, fta- 
wić się czołem , czołem się opierać, na czoło 
zachodzie, czoło w czoło, oko w oko. Da
ley: ' . czele bydź woylka, dowodzcą bydź, 
naczelnikiem czyli przełożonym. Fizycznie, na 
czele, z przodu , iak np. śpiewa Chełchowjki: 
Siadł przy ołtarzu, i z onym tak wiele ftało p’ra- 
łatow póbok i na czele. Figurycznie zaś : na 
czoło wyjeżdżać, t i pa popis., podług przy- 
iłowia Fredrą: „ ze twoim na czoło , z cudzym 
do kąta, ehoe dobre. “ Wiaże się tu z tym 
ogólne znaczenie prymu, wyboru, obrazy, za 
łżczytu, celności; np. czoło trzody, czoło na 
rodu, czoło partyi f-porównay Iłowo głowa); 
czoło trzymać, czoło mieć, to ieft pierwszeń- 
ftwo. U kucharza, czoło: tłuftość na wierzch 
się wzbiiaiąca, okrasa--- Nakoniec czołem bić 
ziemię .... znak adoracyi, naywiększego ufza 
nowania, aż do upodlenia siebie- ... w ogól
ności zaś tyle znaczy, co czcić, np. zna on tę 
śliczność, a czołem nie biie! Past. Fid. Za
dawniony wykrzyk: czołem! odpowiada tera- 
żnieyszernu ; nayniźszy! upadam do nóg! np. 
Czołem wprzód, czołem, obay się witaią, I 
wz.aietn dokąd i zkąd się pytaią. Jabłoń.', albo 
iak Zimoro wieź śpiewa : „ Czołem miłości wa- 
szey Rossyilkie Kniehynie, Czołem Panienki 
Lackie, czołem wam boginie, Zegnam was,. “ 
i t. d. —

W przeyściti ze znaczenia właściwego na 
niewłaściwe, uważa autor cźęftokroć różnicę 
między używaniem figurycznym, przechodzą
cym nawet na allegoryczne, a przenośnemi; 
w przenośnym zaś .rozróżnia czglto melony- 

1 mią, synekdochę, ironią, i fiosowne na to 
daie przykłady.

„ Poiedyncze Iłów znaczenia przechodzą nay- 
więcey ną sensa generalne w pr^yftawiach. “ 
Autor zbiera trolkliwie te pomniki dawnych 
zdań, zwyczaiow, przesądów, iako próbki fi
lozofii łudzi, i pod każdym ie prawie Iłowem, 
pod każdym nawet znaczeniem umieszcza: a 
ztąd wyprowadza myśl ważną względem uło
żenia takiego dzieła, w którymby nie iak do
tąd alfabetycznym porządkiem, ale ftosownie 
do fenśu przylłowia narodowego, lub z pobra- 
tymlkich dyalektow wzięte, umieszczone by
ły— „taksy się z nich wynurzyło nieiakie ni
by syftema filozofii łudu, iego ipoftrzeżeń, u- 
wąg, przeftrog, ząbóbonow i przesądów. “

Nie fam tylko dęźyk Poljki zaymuie uwagę 
Pisarza : nie fpuszcza on nigdy z oka póbra- 
tymlkiey Słowiańszczyzny, a tak, oprócz zbli
żenia tyłu dyalektow, a przez to ułatwienia z 
czasem powszechney Słowiańjkiey grammaty- 
Az, i powszechnieyszego iezyka Słowiańjkie- 
go , żnayduie i wikazuie pomoc, bądź do ob- 
iaśńienia naszły Polszczyzny,, bądź do ubo
gacenia języka przyswojeniem z innych dyale
ktow tych wyrazów, których nam nie doiła* 
ie, bądź do wyłożenia nie iedney osobliwości 
Słowiańjkiey, i odkrycia śladu zwyczaiow i 
opinii.

To ciągłe łączenie Polszczyzny z Słowian* 
szczyzną, dało autorowi powod do rozciągnie- 
nia ftosuńkow co do ogiłu mowy ludzki ey, 
tak gruntownie wyłożonych w znaiomych iuź 
publiczności rozprawach iego o Etymologii 
powszechney. Z tych to etymologicznych ba
dań rodzą się ważne zagadnienia , których roz
wiązaniem w dalszym czasie może autor zbo- “ 
gaci nasz ięzyk, iako tor „ o pierwszey zasa
dzie mowy ludzkiey na poruszeniach i pofirze- 
żeniach zmyłłowych ; o wpływie poftronnyćh, 
osobliwie fąsiedzkich ięzykow, na nasz Poljki ; 
o odmianach w tymże zaszłych: o rozmaitych 
Iposobach bogacenia i dofkonalenia naszego 
języka: o chronologii i różnych epokach Iłów 
Poljkich; o ftosunkach Polszczyzny do in
nych Słowiańjkich dyalektow*; o śladach dzie- 
iow życia domowego w ięzyku.

Ta ieft treść -czytaney rozprawy na tym po
siedzeniu. W tych dniach wychodzący z dru
ku pierwszy tom Słownika, po którym inne 
siedm tomow koleyno naftępowrać będą, da 
poznać dokładniey, ileśmy winni niefpracowa- 

■nęmu autorowi, nraiącemu niezaprzeczone pra
wo do wdzięczności-powszechnej, za ten dró- 
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oj zbiór oyczydego języka, owoc kilkunaRo- 
letniey pracy, któremu najlepsze lata życia 
jwego poświęcił.

W,JX. Staszic czytał dalazy ciąg Geologu 
gór Karpackich, W rozprawie na ninieyszym 
posiedzeniu czytaney, umieścił opis ieziora 
Czarnego, i gór zwanych Kołowa i Kolibah 
wielki z innemi im przyległemi. W opisie tym 
z zwykłą sobie gruutownóścią i dokładnością 
zrobionym, zamknął to wszyltko, cokolwiek 
byltremu i niespracowanemu doltrzegaczowi, 
zabytki te ftarego świata zWiedzaiącemu, pod 
uwagę podpaść może. Opisawszy dokładnie 
gatunki ziemi i kamieni góry te (kładaiących, 
7. przydaniem nad niemi doświadczeń chirni- 
cznych, metale w nich będące , łkład powierz
chowny i wewnętrzny gór., ich wysokość i 
wzniesienie nad powierzchnią morza Bałty
ckiego , zwierzęta i rośliny mięyscom tym wda 
ściwe; przyłącza poitrzeżenia meteorologiczne 
z Elektrometrem, Hidrometrem, Eudiometrem, 
Barometrem i Termometrem; czyni uwagę nad 
wysokością chmur i kresem wegetacyi w gó
rach pod różną szerokością ieograłiczną leżą 
cych, z przydaniem bardzo wielu nayważniey 
szych poltrzeżeń i wniołkow. Wszyltko to 
zebrał z licznych dołtrzeżeń, które końcem 
rozszerzenia wiadomości, tyczących się krain 
Poljkiego, przez wiele lat czynił. A co nay- 
więcey dowodzi rzadkiego talentu w sztuce 
pisania autora, ielt to, że opis ten, który wie 
lu osobom nie mąiącym potrzebnych do tego 
wiadomości, mógłby się zdawać oschły i mniey 
ciekawy, umiał uczynię gównie zabawnym i 
przyiemnym, iak ielt gruntowny i dołkonały, 
a to przez umieszczenie w nim wielu szczegó
łów do rzeczy frosownych, które uwagę du
cha cza obudzić i ciekawość zaóftrzyć mogą; 
iak się to okaże z kilku wyiątkow, które tu, ile 
szczupłość raieysca pozwala, przytaczamy.

Mówiąc o odmianach, którym kształt po- 
wierzchowny tych gór podlega, czyni naltę- 
puiącą uwagę: — „ Wiosna, która w kraiach 
, północnych tak ielt przyiemna , która po 
,, równinach naszych tak prędko dzielna, ni- 
„ S^y gwałtowna, owszem będąc zawsze ła- 
,, godną, Ikrzętnie ocala wszyltko co ieszcze 
„ nie zniszczyła}zima, wiosna, łłabe umacnia, 
,, martwe ożywia, z wszyltkich innych pór ro- 
„ ku ona biegleysza w tajemnicach roślinien i 
„ życia. Wyratowane z pod zagładu zimy dro- 
„ gię szczątki, bądź o wczesnych, bądź iefteftw 
,, przyszłych, z taką umiejętnością w iedne 
n życia duchy zieie, w drugich rozwiia rośli-

nien władze; a odarłszy z ziemi fkorupę zi- 
„ mną, dozwala w swych działań (kutku pra- 
„ wie śledzić się naszemu oku; i w dui kilka 
,, tęż ziemię zziębłą ogrzewa , rozsokłą fędt ni. 
„ w pulchną ruń odziewa, i kwiatami Itroi.-•

,, Ta sama wiosna w rozwalaniu pierwóro- 
„ dnych gór, w burzeniu ftarego świata, tu 
„ iełt okropną, ielt Itrafzną. Ona ż wszyłt- 
„ kich pór roku ielt tu nąywięcey burzą- 
„ cą, nąywięcey gwałtowną. Go tamte nie- 
,, (kończą, to ona dopełnia. W pośród łata 
„ nawałnicami i grzmotem [kały tylko wzru- 
,, szone Ona rozwala i burzy. W zimie mro« 
,, zami granitów szczyty nałupane, ona do re- 
„ fzty rozsadza i kr u Izy. To nawet, co z te- 
,, go świata Itarego zdaią się zimy upornie za- 
„ chowywać, powiększać, wzmacniać, i to 
„ wiosna rozrywa, roznosi i niszczy. Ona tu 
„ rok w rok wzrusza te wiekami [kładane lo- 
„ dy, usuwa ie, Itrąca z gór w doły, spycha 
;, z Ckalilk na lasy, tak przymusza, iż iednym 
„ koncern same się niweczą, a drugim koń- 
,, cem ufiępuią mieysca lodom, które wieki, 
,, co naltępować maią, znowu zakładać będą.14

,, Z wiosną obrywaią się z cyplów ogromne 
,, bałwany śniegów , rozwalają się wyniofle 
„ granitów Itolpy, razem huczące wody, śnie- 
„ gi, kamienie, lody rwą i z góry i z dołu 
„ pierworodnych wapieniow i granitów Ikałę. 
„ Jedne urwifka spadaią, drugie sięurwilką łu* 
„ pią, a wszyltkich zburżeń rumy latem i •zi- 
„ mą do iar zwalone, wiosna razem -wyrzuca 
,, na równinę, a swoich poburzeń nowym ru- 

mowifkiem zawala iarę. “
„ Tak z każdą wiosną wfzyftko się tu zmie- 

„ nia, wszyltko burzy, wszyltko wzrusza, a 
„ to nie w zamiarze ocalenia lub pomnożenia, 
„ iak po naszych równinach po tych nowych 
,, wierzchach ziemi; ale iedynie tym tylko koń- 
„ cem, aby co ieszcze z ftarego świata dotąd 
„ niezburzone, to się rok z rokiem do relzty 
„ burzyło. 44

„ Wiosna, tak iak cała natura, tam ielt przy - 
,, iemną, powolną, tam spokoyna, gdzie no- 
,, we dzieła tworzy; tam zaś gwałtowną, za- 
„ wsze Itraszną, gdzie rozftwarza, i gdzie bu- 
„ rzy. , / .

Ku końcowi zaś Rozprawy umieściwszy wie
le głębokich uwag nad ogromnośeią tych [kał, 
nad ich dawnością i odmianami , którym te 
bryły iuż podlegały, i którym ieszcze podle
gać będą, przydaie naltępuiące myśli:

,, Nakoniec zapytuiąc się, czyli ta ogro- 
„ maosć łkał ielzcze powódka się albo zmniey- 
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,, sza, I laki będzie ich koniec?... Natych- 
miaft powfzechna uwaga przekonywa, że na 

„ pierworodnych górach, iuż to wszyftko, co 
„ ie udziałało, coby ie powiększać mogło, to 
,, wfzyftko iuż się zamieniło, i iuż tu działać 
„ uftało. Ze tu przyrodzenie iuż nie ma ża- 
„ dney z tych władz, któremiby te łkały u- 
„ trzymać, zachować, albo im podobne zsa- 
„ dzić, uksztalcić i udziałać mogło; ale tyl- 
„ ko ma tu dzisiay same siły psucia i rozczy- 
,, nu. Ze natura na tym nayftarszym świecie 
„ działa wcale inaczey, iak na wierzchach ofta- 
„ tnich , na wierzchach teraźnieyszego świata. 
,, Tu niema żadnych władz rodzących, krże- 
„ wiących, zachowawczych, ale ma tylko moc 
„ burzliwa i niszczącą. Ze na tuteyszey wyso- 
,, kości żywioły wr powietrzokręgu nie są zdol- 
,, ńe wszczynać co nowego, ni rozmnażać, ni 
,, dawać wzroft, ni kształcie,ni roślinie i po- 
,, ftacić: ale muszą się tylko nieuftannie mie . 
„ szać, kłócić, i burzyć. Ze na tych Ikąłach 
„ nic nie ieft ftalego, tylko to co ie burzy i 
„ rozczynia. Tylko ftałemi tu są zima , wi- 
„ chry, nawałnice, gromy i burze. “

„ Przeciwnie na górach niższych, na wierz - 
,, chach oftatnich tey ziemi, też same żywio- 
,, ły powietrza, ta sama natura, dżiała zupeł- 
., nie inaczey. Tam tylko władze rodzenia, 
„ krzewienia, poftaceń, roślinień, kształceń, 
„ same tylko wdadze twórcze, władze dpbro- 
„ czynne, tam sąltałe, nieuftannie działaiące, 
,, wszelka zaś moc burzliwa, niszcząca, ieft 
,, nieftałą, ieft tylko przemienną; a to nie 
,, tylko w fizycznych, ale nawet widać w ftó- 
,, simkach moralnych. “

„ Tę myśl potwierdza nawet i ztąd spoy- 
,, rżenie na wszyftkie okolne z Karpatow u- 
„ sypane nieprzeyrzałe ziemice, na których 
„ od pierwłzego na nie wftępu ludzi, sadowi- 
„ ły się same plemiona wielkiego narodu Sio 
,, wian. Te -wszędzie dotąd znalazłem takie 
„ same, iakiemi były ich Oyce: ten język, te 
„ obyczaie, ta otwartość, ta dzielność, i ta 
„ szczególnieysza w- nich do oręża i do rolni- 
„ ctwa łkłonność. Tysiąc obcych tędy na- 
„ ieżdnikow przeszło ; zabiegały się orły Rzym- 
,, Jkie, hordy Tatarjkie, Ottomańjkie buri- 
„ cznki.... Wszyftko to przeminęło. A lud 
„ dołkonalący i siebie i ziemię trwa zawsze 
„ ten sam; coraz więcey rośnie, dlraz więcey 

się mnoży , coraz więcey się oświeca i oby-
,, wateli. “

„ Zdaie się więc, że w przeznaczeniu tey 
„ ziemi zbytnia wysokość gór, iuż niepotrze-

„ bną, Woiarze, burzyciele ludów niepótrze* 
„ bni; narody rolnicze są potrzebne. One te^t 
,, tylko nieuftannie trwaią i rosną iak natu- 
„ ra i czasp dołkonalą się iak natura i czas, 
„ one przetrwaią wszyftko co ie gwałci, iak 
„ natura i czas. “

z I.ipjka dnia 5 Grudnia.
Dnia 3o przeszłego miesiąca przybyły tu dwa 

tysiące woyłka Xiąźęcia Najsau- Usingen, któ
re nazaiutrz z rana udały się w dalszą drogi?. 
Dnia 2, 3 i 4 b. rn. woyfko JVirtemberJkie 
częścią tu i w okolicach przenocowało, czę
ścią odpoczęło, a dnia jgo kilkufet żołnierzy 
Francuzkich douzupelnienia regimentowprze-, 
znaczonych, ktprzy w Lipjku przenocowali, 
poszli do -wielkiego woylka.

z Petersburga dnia 18 Lijtopada.
Lord Gower, Poseł Angieljki, Wyiechał dnia 

onegdayszego z tuteyszey Itolicy, i uda się na 
Szwecyą. Pozoftał tu ieszcze 1’ekretarż lega cyi 
Angieljkiey, a to dla fłąbóści zdrowóa. Gaze
ta dworlka donosi o zamiarze wyiechania ztąd 
kilku kupców AngieIJkich.

Nakazał Imperator Jmć uftanowić kantor li- 
kwidacyiny, który wzaiemne pretensye pod
danych Rojsyijkich i AngieIJkich rozftrząsać 
będzie.

Nazaiutrz po wypowiedzeniu woyny Anglia 
kom, wypłynęło ieszcze z Kronjtadt eo okrę
tów kupieckich AngieIJkich.

z Rygi dnia 14 Lijtopada.
Dnia dzisieyszegó rano włożono ambargo na 

okręty Angieljkie znayduiące się w porcie tu- 
teyszym i wszelką własność Angieljką; lecz 
tylko były dwa okręty tego narodu, a inne 
dnia wczorayszego, maiąc pomyślny wiatr po
płynęły na Bałtyckie morze. Zdaie się, iż 
niektóre z wspomniOnych okrętow doftaną się 
W moc Duńczyków.

z FPiednia dnia $ Grudnia.
Dzisieysza gazeta Dworlka donosi pod arty

kułem z Turczech conaftępuie:
Xiąże Prozorowjki powrócił do Jajs z swcy 

podroży do Bukarejtu. L ftoiącego pod Moh* 
Iow korpusu weszło wiele pułków kozackich na 
FKołoszczyznę. — Mujtafa Bairaktar pomna
ża swoie uzbroienia, zalłonił Giurgewo nowe- 
mi szańcami, powiększył załogę i odmienił W 
niey dowodzcę.

Od iggo Października odftąpiła wprawdzie 
wielka Angieljka flota, na którey znayduie się 
Lord Paget, od ściflego blokowania, Darda- 
nelow, ale krąży ciągle po Archipelagu , gro
zi Korfu i wielu miaftom Morei.
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Tevar Balia zołtał przez wysoką Portę nie- 
tylko do wielkiego dziedzictwa po oycu, ale 
nawet do bafzoitwa Trebizondy przywróco
nym. Rolśyifki Ratek, który przywiózł go z nie
woli Rofsyifkiey do Konstantynopola Y po
płynął ztamtąd na powrot do Mikołaiowa z 
5o,ooo piaftrow, przeznaczonych na ulżenie 
losu znayduiący.ch się w- Rofsyi/kiey niewoli 
Turków.

W arsenale Konjtantynopołitań/Kim i kana
łowym uzbraiaią .spieszno wiele Tureckich wo- 
iennych okrętow.

Wielki Sułtan dał Hiszpań/kiemu polłowi, 
Margrabi Almenara, order pół Kiężyca pier- 
wszey klalśy-

z- Brynu -dnia 20 L,ifiopada.
Gdy mieszkańcy Belgradu poduszczeni od 

niechętnych urzędników policyi,- dopuścili się 
przed nieiakim czasem względem upoważnione 
go przy kongresie Imperatoriko Rojsyi/kiego 
Radcy Itanu t Ródofinikina, wiele zdrożności 
i_uchybili mu winnego uszanowania, oznay- 
Tniono zatym z rozkazu naczelnika Czerny, w 

. kościele Biikupim, dnia 8g& Liltopada z ambo
*y nałtępuiącą od kongrefsu odezwę:
„ Miefzkańcy- Belgradu! Godny nasz na

czelnik Jerzy Czerny, wyaeżdżaiąć ztąd do 
woyfka zalecił, ażebyście- dla Poiła Nayiaśn: 
Imperatora Jmci R.ofsyi/klego r łydcy Itanu 
Rodofinikirui, iak naywiekfze okazywali wzglę 
dy, iego osobę poważali, rozkazów, które w 
imieniu NayiaŚnieyfzego Imperatora i naEzego 
naczelnika wyda-, iak nayściśley dopełniali. 
Wiedźcie, iż wiadome mu ieftwafze względem 
niego poliępowanie, napomina was»przeto w 
dobrym fposobie, abyście na przyszłość łepiey 
waszych-obowiąskow dopełniali, które aż do 
Tozftrzygnienia losu wafzego i całego narodu, 
odbywać się powinny w nieprzerwanym po- 
Suszeńłtwie. Spodziewa się po kongrefsie, iż 
odda mu na przy&łość w Imieniu waszym zu
pełną fprawiedliwość waględem iego aamylłow, 
lecz topieiwey nałtąpić nie może , póki wy 
eie wftrzymaoie się od wfzelkiey nieprzyzwoi- 
tości i niepofiufzeńliwa, i niedopełnicie wfzy- 
ftkich dS tego cehi zmierzających rozkazów. 
Staraycie się więc,' abyście na żadną wigcey 
naganę me zalłużyłi, ale owfzem odzylkaU mi
łość i łatkę walzego naczelnika i kongressu,a 
nadewfzyliko wysokie względy Imperatorlko- 
Rofsyijkiego Radcy Itanu. — Działo się na 
koagre&ie. ( podp:) Mladen Millanowich, 

dowodzca twierdzy.
dawan Gagies, Senator.

Przed ogłofzeniem tey odezwy, był kongreiś 
zatrudniony wyśledzeniem sprawcy, który ludr 
do tey zniewagi pobudził. Zaaresztowano wie
le osób, które miano w podyrzeniu, i kom- 
milsarz Policyi Xijkowi-es okazał się winnym. 
Skonfilkowano zaraz iego maiątek i dla przy
kładu innych, iako zdraycę, na śmierć (kaza
no. Dzień io’bjił na iego ftraceide wyanao^o- 
ny, lecz ou prosił, aby go przed śmiercią, do 
Radzcy. (tanu Ro dofiuikiua zaprówadźOnoigdyk 
mu ważne ma odkryć rzeczy- Zaprowadzo
no gó r rzucił mu się do nóg, i z.płaczem pro
siło przebaczenie i lalkępwzruszony iego łza
mi przebaczył mu, ale kongres nie przeftał na 
tem; oświadczył,..iż nie odmieni wyroku śmier
ci, chyba w ten czas>, gdy Nayi.tśnieyfzy im
perator udaruie go lalką. Wstrzymano jednak 
wykonanie wyrokmŁzulłaito-dnia- ligo gońca 

;do Petersburga. a. ,
Iż ue ńmiey winne osoby ,' które należały do 

zniewagiRadcy Hanu Rodofinikina (kazał kon
gres na kilkoletnie kaydany.t Jaką zaś wy 
rządzono zniewagę, luo w czym okazano pie- 
polłuszeńłuro, nie można dokładhie wiedzieć, 

. gdyż nikt nie śmie powiedzieć.
Dnia rogo powrócił naczelnik Czerny zswey 

wsi Topola' do Belgradu.
Doniesienia z Sarajewo potwierdzaią wia* 

domość,- że Balia Trawtiicki wezwał do bro
ni wszyftkich zdatnych ludzi przeciw Seęwia- 
nem, iak tylko dowiedział się o ich wtargnie- 
niu-do Bośnii. Na mocy tego wezwania , Ba- 
szowie i kapitanowie 6B mieysc i-zaników w 
Bosnit zebrali naprędce 1,400 debrze uzbro
jonych ludzi i zaraz z niemi -wyruszyli, Dnia 
17 i ig Października część tego ludu wfparła 
rozprofzony korpus Hafsana Baszy r ą dnia aa 
i a4go złączyła się- z nim reszta. Ńakonieę 
przybył ieszcze dosyć wcześnie dnia ago te
go miesiąca na pomoc Trawnickiemd Baszy, 
który obiął po Hafsanie dowodztwo, Mutisz 
Aga Albanii, z,6,000 Arnautow, a dnia 3go 
zgromadziło się- znowm rozproszone Tureckie 
woylko w górach Makszan. Nazajutrz przy
szło zaraz do potyczki, która obie .trony wie
le ludzi kofztowaia. W drugiey potyczce dnia 
ygo, która blilko g godzin trwieSą, udać się Ser- 
wianom miała, iż oderanęli korpus Arautow . 
Nutisz Agi.

Gd woyOASerwiy/kich w Bosnii, Bidgaryi, 
i Rofsyi/kich z Bukarejtu ułtawicznie biega- 
ią do Belgradu gońcy. Mówią nawet’ sfe tam 
o cźekuią wkrótce z /yolbszezyzny kilka tysię
cy woylka RojsyiJkiegO z dwoma Generałami.

DODATEK
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Z WARSZAWY DNIA iggo GRUDNIA ROKU 1807 w SOBOTĘ.

Na iedney z fefsyi Ptady ftanu pod prezy- 
dencyą famegoż Króla Jnjci mianowany zoftał 
Prezesem teyżę Rady itanu JW. Gutąkowfki, 
po dobrowolnym złożeniu tego urzędu przez 
JW- Małachowjkiego , do którego proźby. 
Król Jegomość łalkawie przychylić się raczył. 
Na teyże lamey fessyi mianowano członkami 
Senatu naftępuiące osoby:

Senat o ro wie kro lewo do wie.
JWW. Stanifiaw Mąłachowjkl, Prezyduią 

cy— Staniftaw Potocki— Wybicki — Dzia 
lyńjki — Bielińjki.

Senatorowie Kasztelanowie.
JWW. Sobolew/ki (dawniey Starofta W"ar- 

szawjki)— Radzimiński.— Gprzeńjki (Gene 
rał )— Xiaże Stanifiaw Jabłonowjki.

Nie mianowano wiec ieszcze iednego Woie- 
wody i dwóch Kasztelanów.

Wszyftkie powyższe osoby miały nazaiutrz 
u Króla Jmci audyencyą, na którey mu zała 
[kawę mianowanie siebie podziękowały.

Na końcu przeszłego tygodnia przyciągnę
ło tu kilka regimentów Sajkich, i te dnia 
wczorayszego czyniły obroty woienne z ogniem 
pod Wolą w obecności Nayiaśnieysżego Pa
na, któremu towarzyszył JW. Marszałek Da- 
Poufii Xiąże Jmć Poniatowjld, Mińifterwoy- 
ny, Generałowie Francuzcy i Polscy, tu 
dzież liczne grono offieerow dwóch tych na
rodów.

We Środę wyszedł ztąd znowu W drogę do 
Francyi nowo wyltawiony i wyćwiczony fzwa 
dron Gwardyi Polfko- Cesarfkiey.

Dnia 7go t. m. przeieżdźał przez Bydgoszcz 
do Petersburga JW. .Caulinćourt, VI ielki 
Koniuszy Nayiaśnieysżego Cesarza NAPOLE
ONA, mianowany poiłem Francuzkim przy 
Dworze Rpjsyifldm. Którędy ’ przeieżdźał, 
wszędziewpy[ko Francuzki^ czyniło mu przy
zwoite honory. \ 

z Gdań/ka dnia 20 Lifłopada.
W tych dniach 4,000. woyfka lianie w ko

szarach, na które obszerny dom Dyrekcyi ćel- 
ney Zachodnich Prus, dom Loteryiny i dwa 
wielkie fpichrze obrocono. Tymże cęlem wy- 
porządzaią teraz kilka klaiztorow, fzpichrzow 

; i innych obfzernych gmachów, ażeby całą za- 
i łogę pomieszczono. Wydatek na tomąleży- d® 

kaRy mieylkiey, a obywatele dać mufza" ży
wność dla woyfka. — Wfzyłtkie potrzeby do 
życia podniolły się tu niezmiernie w cenie 
do czego nieurodzay kartofli w całey okolicy 
fzczegóhiiey się przy kła da..-

z Memia dnia ig
Dwa okręty Angieljkie chciały tu niedawno 

zawinąć , lecz ie natychmiaft nazad wypraw 
wioną; daią tu w ogólności iak nayściśleyszą 
baczność, ażeby niemiano żadnego związku a 
Anglią.

z Królewca, dnia 22 Listopada.
Dowiaduiemy się, iż Pofel nasz w Londy

nie odebrał rozkaz , ażeby wyiechał z Anglii.
z Berlina dnia 5 Grudnia.

Dnia onegdaylzego przybył tu z Poryta 
Generał Knobelsderf, bywszy Poseł Prufii.

Nie masą ieszcze nadziei, aby Król nasz przed 
wiosną do tuteyszey łtolicy powrócił.

Stoiące tu woylko Frańcuzkie, powiększey 
części łtrzelcy piesi, ćwiczą się dwa razy na 
dzień w obrotach woiennych na wielkim placu 
przed brama Brandeburfką. .Wspaniała zbro- 
iownia tuteysza obróconą zołtała na kuźnią 
Francuzką, i robią w niey dniem i nocą.

Wydział adminiftracyiny tuteyszy wydał tą* 
kowe obwieszczenie:

„ Stan mialta Berlina co do żaległey k ontry- 
bucyi woienney i wydatków, iakie kwa^S^nek 
i przećhod woyfka pociągnął za fobą, a któ
rych niepodobna opędzić, coraz się pogorszą, 
Sześć domow handlowych, które przez fwóy
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kredyt zaratowały miafto, i dla uwolnienia go 
od przykrości wypłaciły tymczafowie fwoiemi 
webami zaległą kontrybucyą, nie pozySkały 
iefzcze zwrotu drugiej raty Teyże kontrybucji 
z przyczyny niedoftatku w kassach^ a przez 
To znikniezupełnie nadzieia otrzymania wypła
ty. naltępnych rat, leźli nie będą użyte furowe 
środki na wynalezienie fumm wielkich. Ofzczę- 
dzaiąc Rząd ubożfzych miefzkańcow, odwołał 
się po wsparcie do osob wszelkiey klassy mia ■ 
nych powszechnie za bogate, źądaiąc po 
nich, aby tytułem przymufiaoney ~poży czki da 
ły pewną ilość pieniędzy bez procentu. Gdy 
to odwołanie się iełt bezikuteczne, upomina
my więc wszyftkich bogatych, do których u 
daliśmy się prywatnie przez lifty, aby te raty 
dobrowolnie złożyły, bo dnaczey będą do te
go zmuszeni^ i oświadczamy, iż żadne prze
łożenia od nich nie będą przyięte.44

z Szweryna dnia 06 Liftopada.
Wyszło tu urządzenie Xiążęcia naszego pod 

dniem 18 b. m. wydane , które zupełnie żaka 
ztiie w tnteyłzych kraiach frebrnych groszy Pm 
'flach z literami F. R. i koroną na wierzchu; 
pokazało się bowiem, iz bardzo wiele pienię 
dzy tego gatunku zfalszowana wokólicach po 
granicznych, tak nieznacznie, iż ich. bardzb 
trudno a prawie niepodobna od prawdziwych 
rozeznać. ,

z Hamburga dnia 3 Grudnia.
Dnia wczorayszego obchodzono" tu utóczy- 

ftośe koronacyi Cesarza Fraticużaw i bitwy 
pod Aujterlitz, O świcie, huk dział zapowie
dział tę świetną uroczyftość"; takoweż falwy 
dały się Iłyszeć wpołudniu i o godzinie 6ftey 
wieczorem. O godzinie u przyiął Marszałek 
Xiąże Ponte- Como deputacyą od fenatu/fa^n 
l>urjkiego, tudzież deputowanych od miaftiU- 
beki i Bremy, iako też wszyftkie władze cy
wilne i woylkowe.— W południe wsiadł wfpo • 
mniony Marszałek na konia, i odprawił po 
pis całey załogi tuteyszey, wynoszącej blilko 
12,000 głów— Skończyła się uroczyftość na 
balu, na który tenże Xiaże zaprosił Genera
łów i officerow z woylka Francuzkiego i {przy
mierzonego, niemniey członków fenatu, Mi- 
niftrow i fto nayznakomitszych familii w tu- 
teyszym mieście.

z Paryża dnia i Grudni,a.
Dni* 28 wyprawił Senat w pałacu fwoim try- 

umndny feftjn dla Gwardyi Cesarlkiey. Ńa 
przeciw pałacu wyfta wioną była świątynia Zwy- 
cięztwa, -a na iey środku itał posąg Cesarza. 
Po całym pałacu pouPtawiane były trofea woy-

Ikowe powiązane girlandami lauetwemi, a na 
nich napisy przypominające bitwy i oblężenia, 
które kampusie 1806 i i8o7.pamiętiiemi uczy
niły. Po ogrodzierzaś, dokąd zeszła się w pa
radzie, lecz bez broni, Gwardya, porobiona 
lale do tańcowania, i obszerne buffetyprzygo- 

; towano. O pierwśzey po południu, wyśłido- 
i bosze i trębacze z pałacu ,, i chodzili po tdy 
części miaita bębniąc i trąbiąc. Muzykanci 
wpyłkowi uszykowali się na wielkich wdcho- 
dach pałacowych i pieśni tryumfalne wygry- 

. wali. O 2giey, przybyli officerowue z Gwardyi, 
tudzież osoby zaproszone od Senatorów, między 
któremi byli Xiążęta naywjżsi urzędnicy pań - 
ftwa , Miniftrowie, Marszalkowie obecni w 
Paryżu, Radcy ftanu, urzędnicy nadworni, 
&c , &c, Przyiął Gwardyą Senator Łacepe~ 
de', Wielki Kanclerz legii honorowej-, przy 
czym naftępulącą miał mowę:

Mości Panie Marszałku i niezwyciężona 
Gwardyo Cesarska !

„ Wychodzi naprzeciw was Senat. Miło mu 
ieft oglądać w przysionkach iego godnych re - 

: prezentantow HGylkiego ■ H^oy/ka. Miło mu 
^bydż otoczonym od tych mężny eh, którzy z 
Itaką chwałą pod Aufierlitz, &ylau i Fried- 
j landem walczyli, tych kochanków zwycięzlwa, 
• tńbe dzieci Geniuszu, który włada bitwami. 
; Gńiaćh ten powinien ci się Gwardyo Cesarlka 
i podobać. Tylokrotnie bowiem obijały się o 
Sklepienia iego okrzyki głoszące nieśmiertelne 
czyny wasze i tryumf^' PFielkiego Woyfad. 
Trofea, wasze zdobią mury nasze. Święte Iło
wa, które naywiększy z Monarchów raczył 
wyrzec do nas z Iwoiego woza tryumfalnego , 
w imieniu mężnych, wyryła wdzięczność w 
tym pałacu, i zaftaiecie pomiędzy nami nie 
iednego z tych, którzy roznosili piorun Cesa
rza naszego, i kierowali śmiałemi obrotami ie
go Itrasznych pułków'. Reprezentanci naj- 
pierwszego W świeeie woylka! przyimijcie 
przez ufta moie za siebie i braci waszych- woy- 
fkowych życzenia wielki ego i dobrego ludu, 
którego przywiązanie i uwielbienie zaręczaią 
wam przywiązanie i uwielbienie potomności. 
Niech żyie Cesarz! 44

Okrzyk ten wszyscy kilkakrotnie ponowili. 
O Sciey naftąpiła wspaniała uczta ńa galeryi 
obrazow, która się przy odgłosie lićzney mu
zyki woylkow^ey rozpoczęła. Pod czas niey, 
lube Francuzom toafty przy okrzykach Niech 
żyle Cesarz były fpełniane, i rozmaite kuple
ty śpiew ano. W tymże fantym czasie naftępi- 
ła uczta w ogrodzie., Pt) uczcie, dano kun-
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e&rt głosowy i ińRrHfRwitany , w Wy
śpiewywano pieśni zwycięzkie. Za nadejściem 
nocy, ogrod, fale balowe i namioty przyftro- 
ione girlandami, futo były oświecone. Za
kończył się feltyn fajerwerkiem. Z poczynio
nych przygotowań widać było, iż ten feftyp 
miał bydź okazalszy, lecz przeszkodził w tey 
mierze gędy śnieg- i niepogoda dnia tego.

W dzień (26) poświęcony na widowi fk-a 
dła Gwardył, grano na wielkim teatrze Fratt- 
cuzkim operę Tryumf Trojana będący obra
zem trynmfa teyże Gwardyi, a po innych gra
no także ftosowne fztuki do okoliczności.

Marszałek Befśieres da po iutrze imieniem 
Gwardył Cesarfkiey wielką ucztę dla łńiafta 
Paryża vt łzkole woyłkowey, ktpra się balem 
ukończy.

Rocznica koronaeyi Cesarza będzie obcho
dzona uroczyście w Niedzielę, dnia 6go Gru
dnia, po eałym pańftwie Francitzkim, i fto- 
sownie do woli Gęsarfkiey, każdy gmin maią- 
cy przeszło 10,000 franków dochodu, wypo- 
sażydniatego z tych dochodow panienkę, któ
ra wydana będzie za iednego z woiownikow.

Piszą z Kolonii ęo naftępuie: —- Mamy tu 
politycznego Proroka , pisarza dziennika Bep- 
bachter. Dziennikarza tego, który codzien
nie tworzy i obala Pańliwa, Króleftwa i Rze 
czypospolite, i który niedawno przeznaczył 
Króla Ferdynanda na tron Konjtantynopoli 
tańfkiy opuścił teraz duch prorocki', i prze- 
ftaie tylko na wypisywaniu dawnych proroctw, 
ale tnaiących nie małe podobteńlłwo do praw 
dy. Mówi on, że przy końcu wieku XVI nie 
iaki Cambrai przepowiedział śmierć Henry
ka TF, urodzenie się Kardynała Richelieu i 
rewolucją w Anglii. Tenże prorok przewi 
dział, iż rok igoo będzie bardzo pamiętny, 
że roku 1804 Mahometyzm w wielkim niebez- 
pieczeńftwie będzie się znaydował; iż Hiszpa 
nia w roku 18*4 nadzwyczajnych wypadków 
dozna, i że lata i85o i 1860 będą dla Fran- 
cyi epoką nadzwyezayney pomyślności. Nie
boszczyk Margrabia Pauliny miał rękopism 
tego nowego Nopradamus. Zdaie się więc, 
iż nasz Beobachter odziedziczył go po nim, i 
że z niego czerpa fwoie osobliwsze nowiny , 
któremi bawi mieszkańców departamentów 
Had-Reńjkich.

z Moguncyi dnia 9.6 Listopada.
Jeft tu teraz około 20 Generałów Francuz

kach , którzy za pozwóleniein Miniftra wóien- 
nego przybyli od W. Woylka, ale maią tu 
czekać na dalszy iegd rozkaz.

z Bordeaux dnia 32 Listopada.
Użyty w tutejszym porcie krok przeciwko 

Amerykanom, sprawił wielkie wrażenie. Dnia 
wczorayszego z rana, polłano podwoyną Itraż 
woylkową na wszyltkie okręty Amerykańfkiey 
anayduia.ee się -w tuteysym porcie, przeglą
dano towary, badano ludzi i papiery ode
brano. Niewiadoma ieft przyczyna tego kro
ku; niektórzy mówią, iż szukano Iżpiega, 
którym ma bydź iakiś znakomity cudzozie
miec &c. injii zaś utrzymuią, iż chciano się 
przekonać, czyli te okręty nie były w Au, 
gili &c.

Od brzegów Renu d. 25 Liftopada.
Generałowie i officerówie fztabowi, niema- 

iący wyraźnego pozwolenia od Miniftra wo- 
iennego, nie powinni oddalać się od korpu
sów swoich, lecz obowiązani są pozoftać przy 
nich, dopóki nie ruszą na powrot do kraiu, 
a i w drodze powinni woylku towarzyszyć. 
Ci, którzy bez takowego pozwolenia powró
cili, maią natyehnriaft udać się na fwoie niiey- 
sra. Podobneż wydano urządzenie względem 
urzędników cywilnych przy korpusach woy- 
Ikowych.

Jedno z publicznych pism wyraża, iż zaczęły 
się ważne układy między 'Rossy q, Turcy ą i 
innemi mocarftwami, i że gdy te układy odby- 
waią się, woylko Rossyijkie bawi jeszcze w czę
ści Multan i PFołoszczyzny, woylko pogra? 
niczne Auftryackie ieft w poruszeniu, a Pań- 
ftwo Tureckie ieft otoczone znacznymi kor
pusami.

Od brzegów Menu dnia eg Listopada.
Pisma publiczne Frankfortfde wyrażała, iż 

Królewic Wirtember/ki zaślubi fobie Królewnę 
Bawarfą, sioftrę yice-Królowey fPło/kiey.

Rozchodzi się pogłołka w Medyolanie, iż 
Oyciec święty poiedzie do Wmecyi, gdzie 
się ma widzieć z Cefarzem NAPOLEONEM.

z Frankfortu dnia 28 Ust opada. .
Dnia onegdayszego przeieżdżał tędy do Pe

tersburga goniec wyprawiony z Paryża od 
Hrabiego Tolftoy, nadzwyczajnego Poiła Ros- 

. syi/kiego przy Dworze Francuzkim.
Od przeszłego Wtorku przejechało przez tu> 

teyfze miaflo z4cb gońcow Francuzkich ; wizy- 
fcy udali się drogą woylkową.

Powracaiąc korpus Marszałka Soult do Fran- 
cyi, odebrał w drodze rozkaz, ażeby się za
trzymał. Pozoftanie on ieszcze tymczasowo w 
krain Brandeburfkim.

Spodziewamy' się tu przybycia 2,000 Bios- 
syan z Moguncyi 7 powracaiących do oyczy- 

anayduia.ee
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zny . a ieft tu ich General Muller z kilkuńaltu 
ofiicerami.

z Stuttgardii dnia 29 Listopada.
Dnia dzisieyszego przybyli tu zParyżaKró- ■ 

leftwo Jchmosć FKeftfalscy ; przyimowano ich ; 
z wielką okazałością, w pośrod huku dział i ; 
odgłosu dzwonow, a woyłko ftało w paradzie. 
Hrabia Normom Ehrenfels, Miniłter interes- 
sow wewnętrznych, wyiechał naprzeciw nich 
ażna granicę Króleftwa, gdzie bramę tryum
falną wyftawiono. Gdy Króleft&o wysiadali 
pod przysionkiem zamkowym, byli przyięci 
od Królewica, Xiążąt familii, wszyftkich Mi- 
niltrow i Dworu; gdy zaś przybyli do poko
jów, powitali ich Król nasz z Królową.

z Bayreuth dnia 28 Liflópada,
Zwinięto tymczasowy batalion Bareytjki, i 

wszyltkie fkładaiące go oddziały udały się do 
fwoich korpusów przy wielkim woylku.

Przybył tu pierwszy oddział woyłka Bawar- 
fkiego zoftaiącego pod dowództwem Generał- 
Leutnanta Deroy, i flać będzie na kwaterach w 
tuteyszey prowincyi. — Czynią tu także przy- 
fposobienia do kwaterunku.całego woyłka kon- 
federacyi Reńfldey, które także od wielkiego 
woyłka powroci, i ogółem, przeszło 5o,ooo łu
dzi wynosić będzie. Każdy naczelny Generał 
będzie miał główną kwaterę fwoią w tuteyfzym 
mieście.

—- । O®C> ■W*—"*■

z Kopenhagi dnia 28 Liflópada.
Kaprynałze były w tych dniach bardzo fzczę- 

śliwe; niebyło bowiem dnia, w którymby kil
ka zdobytych okrętow kupieckich Angieljkich 
nie przyprowadziły. Dnia 28 spalił się wiel
ki okręt kupiecki Angielfld, także schwyta 
ny, który za zbliżeniem się nieprzyjaciela wpadł 
na piasek, a który kapry nasze porzucić mu 
siały. Niewiadomo, czyli go nasi lub nieprzy
jaciele zapalili.

Pierwszy korpus woyłka naszego zołtaie pód 
naczelnictwem Xiążęcia Hefldego, Frydery-' 
la; łkłąda się on z brygady iazdy pod spra
wą Xiążęcia Hejkiegó , Chryftyana, to ieft, 
z gwardyi konney, Regimentu dragonii i ar- 
tylleryi konney; z gwardyi piefzey, Regimen
tu Królewica i Piechoty Ilolsztyńfkiey, pod 
dowództwem Hrabiego Baudifsin, Generał- 
Majora; z Regimentu Norwegfldego i Regi- 
rrientu Niążęcia Chryftyana Fryderyka • pod I 
sprawą Xiążęcia Chryftyana Fryderyka-, na- ; 
koniec z Regimentu gwardyi i Regimentu ma- 

tynarzow pod dowództwem General-Majora 
Falbe.

Po wrót Królewica do tuteyszey łtolicy po
większył znacznie powszechny zapał do pom
szczenia się za wyrządzone krzywdy.

W przefzłą środę przybył tu Hrabia Bern- 
fiorf, Miniłter łtanu.

Składka na wsparcie podupadłych tutey- 
szych familii i osób zbierana w Flensburgu 
przez kupca Gbttiga, wynosi iuż 3,000 Ta* 
lerow.

Odebraliśmy tu przez iednego podróżnego 
wiadomość ze Szwecyi', iż tam ułkarżaią się 
na upadek handlu. Wielkie zapasy żelaza nie 
maią odbytu. Dodaią, iż Dwór Szwedzki, na 
propozycyą Anglii, ażeby woyłko iey przy- 
ięto w Skanii za opłatą posiłków pieniężnych, 
taką dał odpowiedź, iż gdy woyłka Szwedz
kie nie są na ftopie woienney, nie można więc 
pozwolić, ażeby się tam woylku Angieljkie 
znaydowało.

Lift z Rendsburga donosi, iż tam Monar
cha nasz podpisał dnia 20 b. m. traktat przy
mierza zawarty z Dworem Francuzkim.

z Lizbony dnia 11 Liftopada.
Dnia dzisieyfzego zawinęła tu z Śródziemne

go morza ełkadra Rossyifka, zoftaiąca pod do
wództwem Kontr Admirała Siniawina, a zło. 
żona z izltu okrętow woiennych.

z Medyolanu dnia 24 Liftopada.
Dnia 21 go ziechał tu Gefarz tak nagle, że 

nawet Vice Król ledwie zdążył wyiechać kon
no naprzeciw Monarchy za miafto, który go 
wziął z fobą do poiazdu. Nazajutrz wieczo
rem, gdy gruchnęła wiadomość o iego przy
byciu , wszyltkie domy oświecono natychmiałt, 
między któremi celowały pałace Litry , Mel- 
zego , Casaniego i Triuulzego. Wielka ko
puła na katedralnym kościele okryta była ko- 
lorowemi lampami. 0 8 był faierwerk na zam
ku. Tegoż dnia o 9 Z rana zwołał Cesarz Radę 
Miniltrów, a w południe był na Te Deum w 
katedralnym kościele. Po nim oglądał wóy- 
lko, ń potyrn pojechał z Vice-Królem do Mon- 
za dla widzenia Vice-Królowey ćhóruiącey z 
poronienia. Powrócił ztamtąd na obiad do 
Medyolanu , a wieczorem był na teatrze la 
Scala w iedneyże loży z Vice-Królem, Wiel
kim Xiażęciem Bergjkim i Xiążęeiem Neuf- 
chateljkimi. — Zapewniają, iż Cefarz ziedzie 
na dzień agi Grudnia do TKenecyi, dla obcho
du rocznicy koron.acyi łwoiey.

7 DRUGI



DRUGI DODATEK Aa N~ roi.

z Genui dnia i3 Łijtopada.
W porcie tuteyszym ćwiczą się czciło maj

tkowie w obrotach morlkich.
Wielki gościniec, idący wzdłuż Liguryi po 

nad morzem , daleko iuż posunięty. Nie mo 
zna wypowiedzieć, iaką radość (prawnie w 
Liguryiczykach ta robota prawdziwie Rzym- 
Jka, bo obiecuiąca im znaczne pożytki-

z Neapolu dnia 6 Łijtopada.
Okręt Amerykań/ki wyładowany ftokhszem, 

> zawinął tu z Nowego Yorku. Schwytał go 
był w drodze niedaleko Minorki korsarz Al 
gierjki, z którego wziąws_zy trzech- maytków', 
wsadził nań gciu Twoich, i przykazałim zapro
wadzić ten okręt do Algieru, a fam gdziein 
dziey popłynął. Nazaiutrz, Kapitan Amery- 
kąifki przy pomocy reszty łudzi fwoich, któ 
rży potrafili uwolnić^się z więzów, uderzył 

■ na owych gciu Algierczyków czterech W mo 
rze wrzucił, a resztę proszącą o darowanie 
życia, wyprawił na łodzi, dawszy im nieco 
żywności. ,

z Utrechtu dnia £8 Liftopada.
Od dnia 25 b. m. mieszka Król Jmć w wy 

porządzonym tuteyszym Pałacu. Dnia Aj dał 
audyencya Ciału Prawodawczemu ,■ którego 
Prezydent', Pan Bytami, miał do niego kró
tka przemowę, ni którą Monarcha w naftę- 
puiących wy razach odpowiedział:

Mości Panowie!
,, Z radością znowu was Oglądam. Niemałe 

czulę ukontentowanie, iż ważne urzędy depu 
towanych do ciała Prawodawczego zaięli mg- 
żowie tacy, iak wy, których znam , których 
fzacuię, i którzy wybór moy łączą z wybo 
rem ziomków fwoich. Mocno zawsze cieszyć 
się będę, gdy flaniecie się uczeltnikami do
bra, któreby uczynić można, lub zmniej
szenia złego, któregoby uniknąć można; w 
teraźniejszych bowiem -trudnych okolićżńó- 
ściach takowy fposob mówienia ielt ftosowniey- 
szy od pierwszego. Z równa chęcią w nad 
zwyczajnych przypadkach do. pomocy waszey 
uciekać się będę.:— Minifter związków Ye 
wnętrznych przybędzie dp was w naltępUiący 
czwartek i zda wam fprawę. o Itank rzeezy, o 
ufkutecznieniu użytych śródkow w roku prze
szłym,, i o tym, co teraz czynie wypada' Zo-' 
baczycję-, iż mimo pokoin na ftałym lądzie,

położenie nasze ieftieszcze bardzo krytycznym; 
powinniśmy iednak mieć nadzieię, iż za po
wszechnym pokoiem dolegliwości nasze wkrót
ce się (kończą. Z ufnością polegam i zawfze 

. polegać będę na Iposobie myślenia, iakiśeie 
mi okazali. w .

Pan Twent, Generalny Intendent dóbr eko
nomicznych Królewlkicłr, zoitał mianowany 
generalnym Podikarbim Królęwfkim, na miey- 

j sce Pana de Masangeri, który otrzymał urząd 
! Szambeląna i generalnego Intendenta dóbr Kró- 

■ le w (kich.-

. , z Noy ego-Yorku dnia 14 Padziernika.
* OdepchnięciWng/tcy przez wszyftkie ucywi-
' lizowane narody, fzukaią teraz-fprzymierzęń- 

cow między łotrami. Dziennik nasz Mercsn- 
, tile Advertifer zawiera w fobie odezwo, czy

li rozkaz dzienny herszta buntowników w ot 
Idotningo , w którym uwiadomią ieh, że go’ 

, Rząd Angieljiii uznał. Oto ielt ten rozkaz 
dzienny:

„ JW-Prezydeńt donosi urzędownie wóylku, 
że odebrał nowiny z Europy iak najpomyśl
niejsze dla krain Haiti, Rząd bowiem An- 
gielfki uznał JW. Prezydenta Henryka Chri- 
Hopha naczelnikiem Rządu Haiti, i1 poftahowił 

-go wspierać i famowJadztWo iego ugruntować. 
. Wielkie zapasy prochu , karabinów , Wozow 

■ prochowych, mundurów, kapeluszow i różnych 
rzxzy do ubrania flużących, przychodzą' co
dziennie dó portów naszych. Miło ielt Rza- 

-dowi, iż fiarania iego około oporządzenia i 
j użbroieńia woylka pomyślny fkutek uwieńcza; 
j wkrótce będzie mógł, w-szyltkie potrzeby ie- 

• go opatrzyć. Działo się w Cap dnia a4go 
. Sierpnia 1807, a 4g° r°ku niepodległości. “ 
ł --- - ------------------------------------

Izba Adminiftracyi pubłiczney Departamen- 
! tu ĘYarszawjldego. —- Stosow nie do iuż- ogło- 
• sżoney Licytacyi domow na Pradze rozebrać 
i się mających, na dzień aośty Miesiąca i ro

ku bieżąeych wyznayzęjney, podaię;, do pu- 
blięzney wiadomości, iż takowa, zacząwszy 
ód dnia 2ogo aż do dnia rgo Stycznia igog, 
codziennię na Rątufzii Pragfkirti przed Kon- 

-syliarpem Nakwajkim cło tego wyznaczonynu 
ż rapa o godzinie i^tey, po po! ud ni u o 3ciey 
odbywać się będzie. — Działo si-y w
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szawie-, na Sefsyi w pałacu Rządowym dnia, 
2ogo Grudnia 1807. Horodyjki.

Leszczy ńJki. ‘
Jego Królewfko ■ Kiażęcey Mości Deputa- 

eya Moratoryina Departamentu Wirszawjkie- 
go, uwiadomią wierzycieli ftarozakorinego Moy- 
żesza Lewkowicza Hertz kupca w kVarszawie 
iako to: PHachtera Kaburga, Hergerga i 
Hermika kupców z, Sztetyna, iż tenże Mozes 
Hertz zanioR do Deputacyi fwey proźbę w ce
lu upoważnienia siebie do Moratoryum, ażeby 
wspomnieni wierzyciele ieżeli iakowe przeci
wko temu żądaniu rnaią oppozycye, one do 
Deputacyi fwey» na piśmie podali. — Działo7 
się w H^arszawie w Kamienicy Nro 66 dnia' 
lo miesiąca Grudnia 1807.

Lalewiez^ Prezyduiący.

DONIESIENIA.
W tych dniach wyidzie z druku Drama hi- 

ftoryczne wierszem, pod tytułem: Karol 
Wielki i Witykind grane na Teatrze Naro
dowym dnia 5go t. m. i roku w przytomno
ści Nayiaśnieyszego Pana : ozdobione wyobra
żeniem Karola Wielkiego r Napoleona, Wi- 
tykinda i Nayiaśnieyszego Frederyka^Pgufta 
Króla Pana naszego. Miłościwego.

M. Chin........
Maiący rozmaite fzkła Czefkie i Biliantowa- 

ne wlkładzie Pałacu JW. Niemojewjkiego na 
ulicy Napoleona (dawniey Miodowey), iak 
filary, pod Nrem 497 r chcąc się z tego han
dlu wyprzedać, będzie miał co dzień ten Ma
gazyn otwarty; ktoby więc życzył fobie nabyć 
co z tego handlu,, ma się do pomienionego Pa
łacu udać, a 10 procentem taniey iak famego 
kosztuie, -w monecie grubey sprzedawane bę
dzie. Bernard Ryschert.-

Dwudziefte czwarte ciągnienie Loteryi Kra- 
iowey było we Czwartek dnia tygo Grudnia 
iBer?, w przytomności Delegowanych do tego 
Urzędników w Pałacu- Rządowym , dawniey 
Rzeczypospofitey zwanym. Wyciągnione są 
z koła szczęścia' nałłępuiące numem :

11. 'Ąo. 39. 89-
Przyfzłe ciągnienie przeniesione ieft, z przy

czyny nadchodzących Świąt na dzień 3oUy 
Grudnia 1807.

*"A- U K C V A?
Aisemlik prywatny czyli Brcń różnego gatunku 

^widkiey «*»bhnóścr. iako tR Piftulety. Fuzye kamie- 
m«mi drogismi wyladean-. Tureckie Siodła i Czapraki 
złotem li fręwane. Rzed? Tuieckie ■ • konie Suble o- 
•oiliwsze, Żonki różoey nielkośd kuifsrtonne, i inna

Antyki zagraniesne z fwey ftaroźytności fżaeowne, będą 
na dniu sa minC^ea i roku bieżących to ieft, we Wto 
rek o godzinie zgiey po południu w Pałacu Mniszko- 
wikim pod Nrem 47* 11 gotowe pieniądze w monecie 
kurant Ipreedawane fposobem Auk.yi.' Życzący nabyć, 
raczą fię na tymże terminie znaydowzć.

Chłopiec Imieniem Kazimierz lat 15 maiąry, wzro- 
Itu małego, twarzy okrągłej., oczu czarny h, głowa cś- 
ftrzyżona, lurduf na nim cynaniono wo - blady , fjodeie 
takież, kamizelka zielone, chuftka pltra, plaszez oliwko 
wy, kapalusz-ltoMiwany z żółtym gdonkiem , Ikrzywdzi- 
wszy zna-zoia Pani Twego, dnia 17 pirs aut s w wi-.zor 
k^łó godziny bftey u iekł. Ktoby o nim iaką powziął 
wiadomość, aby dal znać do JP. Piotra Rikietregc mie- 
ezkaią egn na ulicy Trębackiey w Kamienicy Rydzyna pod 
Nrem 634 a odbierze przyzwoitą nadgrodę.

Ci, którzy chęć maią w Królenłlso-SRkiey L teryi 
grać,‘albo się za pod-kcliektorcw angażmwrc, mogą Od 
Poczt Kommifsyrza Bobina w Kempnio cale poi i ćwierć 
losu w doili ć-

Przy ulicy Gwrrdyaekiey pod Numerem 1972 iaft 
Dom do fprzedania z wazelkiemi wygodami , OHicęnami, 
Stayniami, Wozowniami, Ogrodem 1 Dworkiem do nie
go należącym.

Wdmienin Kom miętyiRządzącey. — Sąd Ziamiań- 
iki wydziału Czyftoihowlkiego, w fprawie między U., 
s Starczewlkićb Jędrzejówiką, z lukceisorami Jana Star- 
ezewlkiego dóbr Birzykowy Dziedzica, eiuome 22 200 
zlot; gr: 83 ws^omnioną na exyHencyi na- świacie-Ur. 
Bony Starczewlkizy, którey exytłencyi między -żyrącemi 
aioftra iey zapiera, a nicmkiąc fposobu wylegitymowa
nia się, prosiła fądu., iżby w cciii dowiedzenia się o 
iey cxy-Scncy> £ąd użył fposobow, a zatym gdzieby !ię uż 
Ui.• Bona Scarczewlka, ezyli w kraiu tuteyszym lub też 
za granicą zuaydowada , nie i*tt nikomu wiadomo, 
więc przez ninieyszy edykt taż B -ni Star zawlka z»po- 
ZTwa fię. aby w lądzie tegoż wydziału naydaiey w mie» 
fięcy 4• °d daty ninieyszey w Częfts howie do fądu Zia- 
miańlkiego ftawiła tię. lub o fobie cizia uwiadomienie, 
inaczey za nieżyiącą ogłoezoną zofhnie, i fumma dla 
niey przeznaczona iioitrze iey przysądzoną będeie. — 
Din-w Częflochowie n» fessyi lądowey daii 2 >gó Pa
ździernika 1807 roku.

A tym czasem fprawę ninieysrą do dnis 20 Lutego re- 
zpeetiyę uracza, na którym teymioie, czyli dowody wzr.sź 
wyrażone złożone będą, lub fąd tak fobie pofiąpi, iak 
z prawa wypadaie. — Dan ua fessyr w Częiiorhowie dnia 
20ge Paździeruika rgoy. Mcrińjki Prezes.

Zalossow/ki Sędzia 
Kulczycki Sędzia. 

Zgodno z Protokołem w Aktach anayduiącym fie:
I$na<:}' KruMicwJcz Reg.tnt S. Z. W. C.

b Cena targowa eboia w t^arzsazfie i Pradze.
. Od d. ri Grudni* do ig tegoż. Złore Pol: j Gr.

t! Płżeniey korzec .... 53 — 34 i —
j Zyta ........... 25 — — —
] Jęczmienia................ ... I22 — 2.3 _

Otwlł s . hx .— 13. — ।
Grochu polnego .-. . . 28 — 3^ I


